
KdKJEH WlHiMWilU
M  201.D .  31.  Lipca.  —  R o k  1841 .  

Sobota .
J u t r o ,  S.  P i o t r  w Okowach.  

W s c h ó d  s ł :g .4 ,  m.25 ;  i ac h : g .7 , m. 25 .

J u t  ro iako w Ni edz i e l ę  między o k ta wą  S.  A n n y, 
w Koś ci e le  paraj* w Iiobełce  xa P r a g ą , odbywać 
się bę d- i e  uroczyste Nabożeńs t wo z wystawieniem 
N .  S A K R A M E N T U  i / . zupeł nym odpustem.  —  
D n i a  15 ( 2 7 )  1). m. w Szkol e  Duchownej  Wars/ . :  od­
b y ł  się examen publ iczny.  . O 9tej  y. rana po przyby­
ciu do sal i  szkolnej  N a j p r / :  Arc*-Biskupa  Wars / . ;  i 
Now ogi eor gi ewski ego  sln ton icgo , d W .  Woien :  b u -  
hernatora  M .  Wars/..* J e n e r a ł  Por ucz :  Senatora  Pi- 
sa rew a  i innych znakomi tych osób,  wojskowych i 
cvwil ; .  U c /n io w ie  odśpiewal i  h ymn:  n K r ó l u  N i e ­
b i esk i , ”  a ieden z Nauczyciel i  o t wo r zy ł  A kt  s toso­
wną do obchodu przemową.  Nas t ępn ie  Uc zn i owi e  
exaihinow ani  byl i  z wykł adanych  im p r z ed m io t ó w:  
l j  Ka t ech i /  mu Chrześcjańs : ;  2 )  His tor j i  Stej;  3)  J ę -  
x \ kó\»:  Rossyjs; ,  S ł owi ańsk i ego ,  Greckiego i Ł a c i ń ­
skiego;  4)  Geograf j i ;  i Śp i ewu  z nut.  P o  skoń­
czonym exam i nie i rozdaniu przez JVV. X.  Arcy-Bi-  
skupa nagród i l istów pochwalnych Uczniom,  ieden 
z nich miał  mowę dz iękczynną .  A k t  zakończony z o­
stał  odśpiewaniem hymnu,  tudzież  budującą - prze ­
mową Naj pr*:  A r c y - P a s t e r / a  do Uczniów . Poczem,  
ciż Uczniów ie ze swymi Nauczycie lami  udali  się do 
Sobo ru  Katedra! : ,  gdzie  po odśpiewaniu* dz iękczyn­
nego hymnu,  odpraw iono modły o d ł ug ie  lata Naj -  
prawow ierniejszego C E S A R Z A  J j i c r i  N .  Famil j i .  
 Og ł oszono  Postanowienie  RadyAdminis l r :  wyda­
ne. 2 9 g o  z. i i i . otnac/ .aiące prawo cyw ilne osób k tó­
re ul egł szy  śmierci  cyw ilnej i konfiskacie maiątkir,  
następnie o t r zymał y  przebaczenie z pozwoleniem po­
wrotu do Króles twa i *  pozwolenia t akowego kor zy­
stal i ;  (znajduie  się w wczorajszej  Gazecie  r/.ądo:).
-— W c z or a j  przeniós ł  si? do wieczności  ś.u.  VV T r a n -  
3*iszek RosSy b. P u ł k o w n i k  b . W o j s k  Pol ski ch ,  B rzę- 
dnik w Nacze ln  ni Z ar ządz i e  Komunikacj i  L ą d o ­
wych i W o d m c h  w Kró l es t wi e,  K a w a l e r  w if lu o r ­
derów.  Rodzeńs two i l iczni Pr zyjac ie le  ponieśl i  
dotkl iw ą  s t ra tę  przez zgon tego Męża  ozdobionego 
pię katoni przymiotami  serca i umysłu .  Zźwłoki ie- 
go iut ro o 3ciej  z pół ud:  odprowadzone  będą % K a ­

pl icy X X .  Re ło hna tó w na smętarz P ow ą zk o ws k i .
—  Pogr ąż ona  w żalu Ma tka ,  po /gonie  ś. p. Fl or en-  
t yny,  F i l i p i ny  G a łc zy ń s k ie j ,  w wieku lat  17 n e a r -  
ł e j ,  zaprasza  Krewny ch i Pr / .yiaciół ,  na expor tację  
z w ł o k  dz iś  o godz:  5 tej z połud:  z Kapl icy  0 0 .  
Re fo rma tó w,  na smętarz  Powązk:  odbyć się maiącą.
—  Z  r ocznika  Re l i gi jnego  a lle lu ia  odbi tą  osobno 
została  F u n d a c ja  za ko n u  i K o śc io ła  N A .  K a p u ­
cyn ó w  w W a r s z : ,  o p isa n a  p r z e z  M . B a liń sk ie g o , 
na pięknym welino:  papierze,  i sp rz ed a ie  się w Ks ię ­
garniach A. E .  G lik sb erg a  i S en e w a ld a , po z ł .  3.
—  TJrzad M u n ic y p :  M .R U ar sza  w y , p oda ł  do wi a­
domości  Osób interesowanych,  że poczynaiąc od przy­
s z ł ego  P on i edz i a ł ku ,  T a x a t o r  Lo mb a rd u ,  cod n e o ­
nie od godz:  8ej z rana„ wyiąwszy Święta,  dopełniać  
będzie  zwyczajnych swoich zat rudnień  czyli  t axowa-  
nia fantów w Lo mb a rd z i e  zas tawić się mi an \ ch ,  iuż 
nie w swoiem mieszkaniu iak b y ł o  dotąd,  lecz v» R a ­
tuszu,  mianowicie  w lokalu na dole w pierwszym 
dziedzińcu po prawej  s t ronie,  od wchodu^głównfą 
bramą Ratusza ,  wywieszona nadedrzwiami  Ta bl i ca  
•z napisem » T a x n t o r L o m b a r d u ”  wskaże ten lokal .  —  
Z  puszki  umieszczonej  u W .  K. . . .za po o t wo rz e­
niu ok az a ł o  się z ł .  1 gr.  3 i duka t  w złocie;  za co 
S/ .koła T o «  : D oh r :  uprzejme składa  podziękowanie .  
Z  pus t k i  Saskiego Ogrodu  w pł yn ę ł o  zł .  13 gr .  23 .  
Z  rysia wpł ynę ło  do 18 b. m. zł .  38.  Z  tych zł .  14 
gr .  9  dba domft Starców przy Szpi ta lu  E w an g : ;  tyleż

* dla S/  koły T ow :  Dohr :  i zł .  9  gr. 12 dla domu przy­
t u ł k u  Starozakon: ;  r y ś  i eszcze iest  do widzenia.  
P an  *** powróci  w szy wczoraj  do domu p o d  d o b rą  
d a tą ,' i czuiąc iż tvin sposobem da ł  z ły  p r zyk ła d  
s łużącemu swemu W a le n te m u  i Kucharce  M a łg o ­
rza c ie , dobrowol ni e  z dochodów sw o ich  miesię­
cznych p r ze s ł a ł  Redakc j i  K ur j e r a  na O chronę  z ł .  2.
—  Umi eszczamy spraw o zd an ie z  całego tomu Pi ze- 
g lą d u  W a r s z a w s k ie g o , składaiącego się z 4'ch ze­
szytów'. P i smo  to,  wierne swej nazwie,  najwięcej  
mieści ło r ozbiorów d z i e ł  polskich,  i szczegółową na j ­
obszernie jszą  i ,  i le t y l ko  to być mog ło  najzupełniej -
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szą kronikę l i teracką.  W  g ł ównym oddziale  mieści ­
ł y  się : Marc i n  Bielski  p. M<lCieiowskie.go; Mi s t r z  
T w a r d o w s k i ,  powieść K ra szew sk i eg O, \t- C zujkow - 
& kiego', Cycerona o wynalepienia retory cznem. N a  
czem polega war tość  dz ie ł  t echnicznych prze/. P ro i :  
Z d z ito w ie c k ie g o .  Rad* gospodarskie  A ur k a; Duii- 
czewski  p. S ie rp iń sk ie g o ;  Hi s t or ją  o hi  .dej dziew-  
czvnie z pod ostrej  bramy pr/.ez A raszew sk iego ;  
Obr az  moiej n»yśli; Maciej  S t ry jko wsk i  Wacie- 
iow sk  iego;  O nowym sposobie uczenia czytać. bez 
a becad ł a ;  Kr yt vka  p. Profes :  K u rhdJiow icza  ;  P o ­
wszechne ogrodnictwo Cze pińsk iego,  p. Prof :  Z d z i - 
łow ieck ieg o ;  R t ko pi sma  Radymińskiego p. Domin:  
S zu lc a ;  Obr az  hihljografie* no-history ci ny l ieratu-  
rv » nauk w Polsce,  p- Hip:  S k im h o ro w ic za . P o ­
wieści  : W o j t e k  z. pow ieści nad ziemią i po ziemi;  
Obiad Bethowena;  Uc i eczka  Ma r j i  Sz t u a r t  z zamku 
L u h  Leven.  P o e z j e :  P i smo ,  p. M alczew sk iego ;  
C h a r ak t e r y ,  p. M o ra w sk ieg o ;  Noc,  p. W oj t  ro -  
łą ck ieg o ;  Sza tan i Kobieta ,  p. K ra szew sk ieg o ;  
Św iat ks iążkowy,  M a lczew sk ieg o ;  P ieśń;  Wyią tek  
v. Komedji  p: t: K o b i e t x ; Dumanie ;  Us tęp  z powi e­
ści St« rota;  W i e śc i  o W iośnie;  U ł a m e k  z po w i« śei 
Pod«>|anka; Ska rb ;  O czem marzyć ? p. M a s i le w  
sk iegd . Rozmai tośc i :  Pi sma czasowe Pol ski e ;  Z da  
nie o tw spom nieniu szko ln em  umies/ .czonem y\ bi- 
hl jolece Warsz : ;  P o s t ę p  Pr/ .emysłu;  U w ag i  nad a r ­
t y ku łe m o dzie łach technics:  zamieszczonym w |>i- 
hl joteee  Wars/ . : ;  0  górnictw ie kraiowem;  Ze wz g lę ­
du a r ty ku łu  o c\ nkograf j i ,  umieszczonego w bibl jo-  
tece W;, rsz: ;  O  systemacie i k ierunku filozofii wła 
ś o w e j  obecnemu położeniu naszemu;  W y ś c i g i  kon­
n e ;  W y s t a w a  War szawska  płodów k ra in*  ych i# 
sz tuk pięknych.  Zes zy t  nowy iuż w połowie  w y­
drukowany' .  Nas t ępne  w krotce po sobie wy chodzić 
b ę d ą ;  a choć P r ze g lą d  nie iest Pi smem rniesię- 
eznem,  ale zes zy t owe m,  mimo to w oz nac zon>m 
okres ie  oznaczona i lość tomów wy daną zostanie.  —  
Onegdaj  Gry I p r zypadkowo w padł  z g a l a r a  w V\ isłę 
i utonął ;  c ia ło  w godzinę wy doby to. W c z or a i  po 
północy w iednej z posesji przy ul: K ł o po t ,  w s / c / ą ł  
się pożar,  skutkiem którego zgo rza ła  o f i o n a ,  w o z o ­
wnia i 3 komórk i do sąsiedniego w łaścicie la  należące.  
—- W c z o r a j  w T e a t r z e  Rozm:  po JM ik  o icu i G rze ,

przy wołani  J P  ani F /a lpert 2 - kr oć  i JV .K om orow sk i. 
—  Kurs  wczorajszy : Dukaty hoiend:  zł .  od 19 gr.  
15 do 19 gr .  16.  Lis ty zasta;  nowe zł.  97  gr .  3; 
kupon gr .  122/ 3.

■Jng/ja. -x- Z ar az  za ogłoszeniem dymissj i  te­
raźniej szego gabinetu,  Mał żonki ,  Sios t ry  i Ciotk i  
Minist rów'  zamy ś la ią  także podać się ijo d vn issji dla 
oszczędzenia  Królowej  przykrych ro^pra * wz gl ę­
dem Dam dworskich;  Xżna N o rth u m b er la n d , Le ­
ri y Z e n k in so n  i inne D a m y  t orysowskie  zas tępuią  
wigowskie .  H ra b ia  L iv e rp o o ’ \na b ć mianowany 
M ielkim Mist r<em d w o m ,  Xzę  P ea u fo rt  ( Buf or )  
M ielkim Ma rsz ał k i em,  a L o r d  C a stek  eu g h  ( Kest l -  
r \  d ż j W i c e  - M a r sz a ł k ie m.

P ra n e  j a . —  P.  Ma ur ycy  D u v a l  ( D i u w a l )  za 
przy by idem do T u lu zy  nie wiedząc ies/.eze o «»d- 
wołaniu  P ro kur a t o r a  ieneralnego Pana  P lougou lm  
( P l u g u l m ) ,  przy w róci ł  i egoc  do ur ędow ania.  Ty le 
iest pcw nem, że P.  D u v u l  ma zlecenie w pot rzebie  
g w a r d j ę  narodową rozwiązać.  W  depar tamentach 
okol iczny eh t rwa spokojność —  P ró c z  1 5 , 00 0  woj ­
ska zgromadzonego obecnie w T u lu z ie , przxgoto-  
wano ieszc/.e więcej si ły zbrojnej  na wszelkie mo­
żl iwe nastę(jst - a. Mi n i s t e r  wojny k aza ł  J e n e r a ł o m  
dowodzącym 7.«i«, Smą,  9  tą i iMtą d y wiz ją, aby po­
ł owę  swoich wojsk wysłal i  ku T u lu z ie , t ak iż 
3 0 , 0 0 0  wojska mogłoby s łuż>ć Panu D u v a l  do po­
pierania swoich rozporządzeń.  Zdai e  się i ednak,  
iż niespokojność więcej  nic wy buchni e. —  Dz i e n ­
nik P ra ssa  radzi  aby Je ne ra ła  S . M ichel s t awio­
no przed sądem worennym. —  P.  T o ch er  (Bos/ .e) ,  
który przez ki lka  dni  pe łn i ł  obowi ązki  Pr ef ek ta  
w 7. uJuziCj został  mianow any R e f e r e n d a r r em nad­
z wyczajnym w Rad / ie S t a n u . —  J e n e r a ł  P tig ta u d  
( Bi użo)  wróci ł  10go b. m. z s wo i e mi  Ofi ierraiui  
ordy nanso w emi do /Ig /ty  u. gdzie  naty chiniast  o d­
wiedzi ł  Xc ia  A u m a b : ( Oma 1 k tórego zdrowie  
p ol eps zy ł o się- znac nie T  rapor tów J e n e ra ł ó w 
dowodzących w Afryce,  oka* nie się,  i e  chociaż 
A b d e l-  K a darow i zadano klęski  okropne ,  ws zak­
że ieg‘* potęga nie została  ug b fąT gdyż ieszcze ma 
ź ród ła ,  które  na nowo mogą iego władze ustalić.

2*tgo h. m. odbyła  się narada ministerjaIna 
w IKeilli; przez  cały dzień uważano czynność nad-
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*wyc7.;ijną w biurach poJit< cŁitych. W  południe  Rada 
admiral icj i  była  / g ro ma d t o n ą  u M in is t ra  marynarki .

Jiano wydać r u t ka  xy celem prty śpies/ .enia wsiel -  
kich prac. w warszta tach morskich;  cofnięto t a k i e  
Urlopy udzielone czynnym Offieerom m ar yn ar k i . ’ 
■ Nowa  pożyczka podobno nie dojdzie  do skutku 
przed końci m Paźdz. ier: ;  Mi ni s t er  skarl iu zaniechał  
•uz częstych narad z bankierami  i kapi tal i s tami  
^ a r y z a .  M a r s z a ł e k  N oo / ł  ^Sul t )  zupełnie  iest 
przy wrócony do / .dropia;  codzień rano iuż o w pół  
do 7 mej pr ry j mui e  Szefów swoiego wydziału  dla 
udzielania im r o ż k a / ó *’ i podpisania r ozporządzeń.  
M Minis ters tw ie wojny trw a czynność gor l iwa od 
czasu wybuchu niespokojnuści  w Tuluzie .

H is z p a n ja . —  Pa n * łrguelles  Opiekun Donny  
łzabdlli.^  w l»rew’ prawa,  zo-daie zara>ern Deputnwa-  
0; hi i Prezesem I zby  Deput owa: ;  iako Opiekun mn 
pod swoipi zarządem ok oł o  3 0 0 0  urzędów d wo r ­
a k  ich,  a nadto ma prawo pobierania  lOtej części  
dochodów nieletniej  Królowej .  Poni eważ  te do- 
chodv wynoszą 3 mil jony plas t rów;  zatem P .  A r-  
gurllr.s move pobierać  3 0 0 ,0 0 0 .  E .ip a rtęro  ma 
ty lko  1 0 0 ,0 0 0 .  P .  d rg u e lle s  ma wprowadz ić  się 
do królewskiego pałacu.  —  E d g ic k i  Ai ent  lega- 
V\jn Pa n  L rla irtg  z os t a ł  od woł any; icgo następcą 
>est H ra b ia  M o r n ix .  —  Robotnicy z f abrvk  * B a r-  
€e'Onie znowu gw a ł t em pr/ .eszkod/. i li  l i c \ tacj i  skon- 
lisko * a n \ c h  t o w a r ó * . —  W  C eucie  odkr yt o  także 
spisek międzv 'żołnierzami załogi .

N ie m c y .—  Król owa  Saska  kaw i w M n ich o - 
U’;e. S ł a wn y  R / eź b i a r z  T h o rw a ld se n  uda ł  się 
1 t ego miasta do M ed yo la n u

t  u rc ja  Powstańcy ka n c l\jsC y  prawie w każ­
dej utarczce zostal i  pobiciJ znacz.ua l iczba G reków  
podda ła  się iuż T u r k o m ,  rcs»ta t rzyma się ieszcze 
u gór.n-h, a le  podobno T ah ir  Basza z n o w e m i  po- 
s *łhami r okosz  zupełnie  u ś mi e r z y . —  W  miejsce 

\wyro C h u ch a m  Baszy ( N a d ra k i n a )  M u s zy ,  na 
godność zos t ał  w\ niesiony Jak  o,  który u z \ s k a ł  

przy wiązany do urzędu o rde r  N isza r t. —  Angl ikom 
uda ło  się na Ł uf rac ie  statkiem parów \ m  popłynąć 
>• T a sso ry  do T i r , to iest przez d ł ugo ść  1 S0 godzin.

R o zm a ito śc i. —  W  R o s t  S h e e n  (1st. Sz in)
( "  w «*as ie gwał towne j  kurzy Ogr odni k

pewnego Dok t or a  pozbaw innv zos ta ł  wzr oku  urzez 
klask b ły s k a w ic y .  —  W  C h in a ch  rokią  p łó tn o  
z wł ókna  pokrzywy (u r t i i a  niveaj ,  muszą mieć skó­
rę dokr  e wyprawioną ci co koszulę z tego p łó tna  
no sz ą . —  Pe wi en  Angl ik  t wierdz i ,  ze plamy na 
s łońcu i xięzycu które As tronomowie teraźniejs i  za 
g “ ry i wody uznaią,  są skutkiem gwał tówuej  z imy 
kt óra  ziemię naszą pi*/ed laty nawiedzi ł a .  Opisu-  
ląc on ws-ystkie  nieszczęścia ztąd wynikłe,  doda-  
ie że s łońce i x ię /yc  odmrozi ły  sobie t warze ,  i z t ąd  
zar az  następnej  wiosny pows ta ły  owe plamy które  
dotychczas zagoinnemi  nie są. D l a  bujnej  imagi-  
nacj i  wszystko prawdopodoknem być mo ż e . —  S ł a ­
wny z oswaiania dz ik ich  z wi er zą t  K a r te r , przy­
b y ł  do P etersburga^  i tam menażer  ją s w nią otwo- 
rzy-ł. Mł ody  Ka wa le r  z prowincji  dowiedziawszy 
się iż w stol icy ma ky ć bal maskowy na korzyść  
ubogich,  przedwcześnie  k up i ł  sobie maskę z dużym 
nosem i wykrzywi onym pyskiem,  a pośpieszając 
w dniu oznaczonym na hal ,  spóźni ł  się cokolwiek i 
iuż dobrym zmrokiem pr/ .cie*dzał  pr/.ez las,  gdz ie  
go chęć w zię ła  przymierzy ć sobie maskę,  a bardziej  
i eszcze ochronienia swej  twarzy od pr zykrego  z i ­
mna.  S t an gre t  iego zas łużony M a c ie j , nie wiedział  
o tej metamorfozie swego P a n a ,  i gdy przypadki em 
o be j r za ł  się, przest raszony k r z \ k n ą ł ,  a przeżegna­
wszy się wyskoczył" z sanek,  i iak od czar ta  zaczą ł  
w las uciekać.  P a n  zapomniawszy o masce,  ?.aczął 
gonić za nim myśląc  że zwarjow ał ;  gdy tak biegną 
oba,  szczęściem St angr et  przew róci ł  się i nie m óg ł  
t ak  p r ęd ko  wstać;  gdy tymczasem P a n  iego nad­
b i eg ł ,  i pyta ł  o p r  yczynę ucieczki ,  lecz s t angret  
c iągl e  żegna ł  się. » Z g i ń  czar cle p r zeklęty . ”  » Ki e  
bój  się Macie iu  t u  ia , to ia,”  w o l a ł  y.adv sv.any P a n  
na s łużącego ciągle k r o c z ą c e g o  w r o » i e ,  aż na­
reszcie pr / . \pomniał  sobie o masce,  którą  . 7 emprę- 
d/.ej 7.rzucius/.y d o po m óg ł  wstać biednemu Ma ci e­
jowi ,  a gdy wracaią do sanek,  iuż tych nie b y ł o  
x końmi na miejscu,  bo równie  spłos/ .one widokiem 
maski  i kr>.ykieni, konie rus / . \ ły  w pierws/.ą lepsi.ą 
drogę  ga lopem,  a K a wa l e r  sobie wróżył  wiele 
mieć prv.yiemności  na balu,  piechoto mil parę mu­
s i a ł  wracać do domu,  7.kąd ro/ .eslawsxy lud/ . i ,  do­
piero w 3 dni  od Łyskał  swoie konie i sanki  xa opła-
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t ą  d o b r e g o  w y n a g r o d z e n i a  za  zna l eź n ę .  Od tą d  w y ­
r z e k ł  się mas ek  i ba lów m a s k ow y c h ,  o ś w i a d cz a j ą c  
i e  wol i  d a ć  of i a rę  po z n a i o me mu  d la  u bo gi ch ,  i ak  
z a k r y w s z y  sob i e  t w a r z  ma s ką .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A  W Y  
F e n c z  J e n e r a ł  Le j t :  z W ie lk ieg o  I m i ;  Z  . łu sk i  T o m :  

H r  a: z P o p ie lc ż y n a ;  Z a łu s k i  .ioa: H ra :  z Ber lina; B łe ­
s z y ń s k i  J ó z :  Kommis : O bw o:  z K r  «snegostaw u; K o ł a ­
c z k o w s k i  Boguin:  Ozie: z G ó r y ;  S u ło w s k i  Adam Dzie: 
z  R y ls k a ;  D an isze w sk i  Bonawen:  Dzie : z  VAjtowa.

WOISIESIIITW-ŁA-
M aią c  up o w ażn ien ie  od W ł a d z y  Szko lne j  na u t r z y ­

m y w a n ie  Uczniów na S T O L E  i S T A N C J I ,  zaw iadam iam  
n in ie j s zy m  S z a n o w n y c h  I l  d z i r ó w i  O p ie k u n ó w  c h cą c y c h  
u  mnie umieścić  Dzfeci  lub  Pupilów* sw o ich ,  źe na ten 
ce l  o b r a ł  m p r z y z w o  ty  L o k a l  pod N r  4 0 5 ,  z a p e w n ia ­
jąc  d o z ó r  i pom oc  w n -likach. A tu ia  F on tann ,

Z<ŁP. 2 0  N A G R O D Y .  W  dniu  a*/29 b. m. s k ra d z io ­
ne  z o s t a ły  N A R Z Ę D Z I A  C h i r u r g i c z n e  w z ie lonym  fu- 
te r a l i k u ,  w ra z  z cza rn em i  S Z  ARA W A l t \ i > l l ,  w O b o ­
zie  pod  W a r s z a w ą ,  w B a r ak u  N r  79 .  k l u b y  t a k o w e  
s p o t r z e g ł  w r ę k u  n ie p r a w e g o  w łaśc ic ie la  lub  p o w z i ą ł  
jaką  w iadomość  o w s p o m n io n y ch  p r z e d m io ta ch ,  r a c z y  
się  zg ło s ić  do W .  S/ .tabs  L e k a r z a  K a l in o w a  1 S t r z e ­
leck iego  B ata l jonu ,  lub do W ó j t a  G m iny  P o w ą z e k ,  za  
co o t r z y m a  p ró c z  w dz ięc znośc i  p o w y ż s z ą  n ag ro d ę .

Onegdn j  idąc u licą  S e n a to r s k ą  p r z e z  P lac  
T e a t r a l n y  do H ote lu  L i te w s k ie g o ,  z gub iono  

* P U L J A R E S  z a w ie ra ią c y  R U B L I  A ss y g n a -
c y j n y c h  445  i ró ż n e  P a p ie r y  h and low e;  g d y b y  k to  t i­
k o w e  z n a l a z ł ,  u p r a s z a  się -Ł askaw ego  zna l az c ę  z a w ia ­
dom ić  do  w sp o m n ia n e g o  H o te lu  pod  N r  (i, gdz ie  o d ­
b ie rze  s o w i tą  na g ro d ę .

K to b y  zn a laz ł  K W I T  ty m c z a s o w y  K assy  B anku 
P o ls k ie g o  za  N rem  9 ,2 4 4  na z łp .  4 %00Q, z ł o ż o n y  do 
t e j ż e  K assy  w dniu 28  C z e r w c a  1841;  zechce  g o  oddać'* 
do  K a n to ru  B anku ,  t y m  ba rdz ie j  źe  zna lazca  żad n e g o  
n ie  m oże  mieć z niego u ż y tk u ,  g d y ż  s to so w n e  z a s t r z e ­
żen ie  iuż u c zy n io n e  zoat To .

O soba  uzdatn iona  do p ro w a d z e n ia  k o r r t s p o n d e n c j i  w 
i ę z y k u  R o ss y js k im  i Po lsk im ,  obeznana  z R a c h u n k o w o ­
śc ią ,  A d m in is i ra c ją .  In te re sam i  H ań d lo w em i  i L o f e r y j -  
nem i ,  p r z y t e m  o p a t r z o n a  w c h lubne  ś w ia d e c tw a ,  ż y ­
czy  sobie w e jść  p r y w a t n i e  w o b o w ią zk i ;  b l iż sza  wia-» 
dom ość  w  K a n to rz e  T ł u m :  i K orre s :  w p r o s t  Banku Nr 955 .

W  dniu 29  L ip ca  nad w ieczo re m ,  S U ­
C Z K A  z g a tu n k u  W y ź e ł k ó w  a n g ie l sk ic h ,  
p ó ł  ro k u  m aiąca,  w y b i e g ł s z y  i m  ulicę z  
dom u N r  2 8 2 2 ,  p r z y  u licy  D zik ie j ,  z g i ­

n ę ła ;  U pra sza  się  w ię c  ł a s k a w e g o  zn a l a z c ę  o iej z w r o t  
po d  p o w y ż s z y  N u m e r  aa  p r z y z w o i t ą  n a g ro d ą .  P o ­

znać  ią ł « t w o  można po  sm ole  p r z y l e p i o n e j  na nosie ,
d la  z ap o b ież e n ia  uosnciznie .

Dziś  r a n o  c iep ła  s t -pn>  9. W c z o r a j  w po łudn ie  14.
T E A T R  W  i E L K 1 J u t r o ,  61 r a z  J io b trt djctbA". 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  5  r a z  Lccylja . 42  

r a z  G rym a sy  'Aony.
Dziś w He y W id o w is k o  A k ro b a ty c z n e .
W  dniu ł u t r z ł - j s z y m  p r z y  ul icy  N o w o -S c n n to r s k ie j  

o b o k  P. R y d la  K u p c a ,  pod N r  4 / 6 ,  w  domu P.  W ł o d a r ­
s k ie g o ,  zos ta n ie  o tw o r z o n a  w n o w y m  z u p e łn ie  guście

M  A  W I  A  M  i* 1  A .
w r a z  z g u s to w n y m  B I L L A R D E M ;  gdz ie  p rz y  tern w s z e l ­
k ic h  T r u n k ó w  w d o b r y m  g a t u n k u ,  p r z y  r y c h L j  u T u -  
d z e ,  dos tać  można.

J u t r o  w K ró l ik a rn i  F a m i l j a  S z y jn e r  g  ać i śp ie w a ć  
b ędzie  od g o d z in y  3 z po łudn ia ;  p rz y te u i  dos tać  m ożna  
R a k ó w ,  K u r c z ą t ,  i in n y c h  P o t r a w .  B tr ły .

J u t r o  w O g r o d z ie  Ohma  za  W o ls k i e m i  ro g a tk a m i  
D W I E  M U Z Y K I.

J u t r o  i w  ka żd ą  N iedzielę  w n o w o - o t w o r z o m j  S A L I  
G D A Ń S K I E J  pod N re m  2 6 5 2  p r z y  ul icy Mai j e n ^ / t a u t ,  
g r a ć  b ę d z ie  M U Z Y K  A z d o b ra n y  eh osób z łożona .  T  ni­
że  d o s tać  m ożna  w sze lk ich  N ap o ić  w i P r z e k ą s e k .

G d y  donie sienie  o now o  z a ło ż o n y m  O g ro d z ie  tkt 
p rz e c h a d z k i  p r z y  szosę  P e te i  sbui  gskicj ,  m v l r i e  / r o z u ­
m iano,  i za  r o g t t k a n i i  szukano;  mam zas/ .cżyt  d m r e ś ć  
ł a s k a w e j  Pub l iczności ,  ze  umie G .spodors l wo iest w 
ś ro d k u  P r a g ’, w bliskości S t r a ż y  O g n io w i  j, i w s z y s tk ie ­
go  iak d aw n ie j  dostać  m o ż :n .  Bate* F a rn ik .

Dziś  w ieczo rem  w' K a w ia r n i  w dom u S/ .ambela: N o ­
w a k o w s k ie g o  p r z y  ul icy D ług ie j  N r  5 8 6  L i t :  B. F n m i -  
Ija fV e kn t  na a r  fach i s k r ż y p c a  h g rać  będzie.

Niżej  p o dp isany  P u s z k a r z ,  ma zasz*z> t  
uw iadomić S z a u o  w n v cli A m ato rów  s t i z e -  
l;*nia, że  się s t r z e l i  w każdą  Niedz e lę  i 
Ś w ię to  od g o d z in y  6 z r a n a ,  ze  S z tu ć c ó w  

i P-s to le tu  do t a r c z y ,  z F u / j i  s / . ru lem  do hu ia iącego  
się ia jka  i bu te lek ,  a  p r z y t e m  będą  r ó ż n e  s r e b o e  i z ł o ­
te  r z e cz y  do w y g r a n i - ,  lia Sask ie j  K ę p ie  p r z y  Kulo-  
nji D a u t r a .  , Hor a lt k.

J u t r o  w d om u W .  .Ł ag iew n ic k ie j ,  o b o k  R a tu sz a ,  n<»d 
N r  4 6 3 ,  w officy nie. Śniadanie :  K o łd u n y  l i tew s : ,  K a p ło n  
z serde: ,  K o t le ty  P o t r ą  w a. K u r c z ę t a ,  etc. K arasińska .

J u t r o  %w handlu  M nie w sk it  go  p r z y  ulicy B edna rsk ie j ,  
n a  Śniadanie  : Indyk  m ło d y  f a s / e r o : ,  C o m b e r  b a r a n i a  la 
S a r n a ,  K a p ł o n ,  P ieczeń  c ie lę :,  P o l ę d w ic a ,  S z n y c le ,  K o t le ­
t y  cielę:  z grosz.;,  P o t r a w a .  F la k i ,  K u rc z ę ta ,  R ak i .  R y b y -  

N o w . . - o tw o r z o n ą  /()Sj a | a  R E S T A U R A C J A  p r z v 'u l i -  
c y  Novvy-Ś w ia t  N ,o  1293.  W ła ś c ic ie l  te jż e  P.e «t’.u ra-  
c ji, k t ó r y  iuż p o p rz ed n io  k i lkanaśc ie  l i  t a k o w ą  t r z y ­
m a ł ,  u p r a s ż a  S z a n o w n y ( b Gości,  a b y  po  s * ą  nbeci io-  
śc ią  zaszczyc ić  ra c zy l i .  Z a  d o b ro ć  P o t r a w ,  N apo ić  w* 
r y c h ł ą  u s łu g ę  i m ie rną  cenę ,  rę c zę .  M ic h a ł  S iko rsk i.


